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Ś roda
rześn ia 1932.

Prenumerata miesięczna 2 z ł. 5 0  g r. z dostawą do domu. -  
Drobne ogłoszenia 10 j r o a z y  za słowo, tak w dzień po­
wszedni jak i w  n ie d z i r lę  i ś i  i ę ta .  — Najmniejsze ogło­
szenie 5 g r o s z y  (5 słów). — Drobne ogłoszenia na dzień 
nastęDny przyjmuje się do godz. 10 w nocy. — Na pisemne 
lub telefoniczne żądanie wysyła się natychmiast akwizytora 

p o  n a jm n ie js z e  n a w e t  o g ło s z e n ie .
Redakcja i Administracja czynne są  dzień i noc tez  przerwy.
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Sowy ustrój iuiwoWnry w Polsce.
WARSZAWA. W dniu wczo­

rajszym uchwalony przez Radę 
Ministrów projekt rozporządze­
nia o ustroju adwokatury bę­
dzie obowiązywał od 1, paździer­
nika br. Projekt utrzymuje In­
stytucję Naczelnej Rady A d­
wokackiej jako przedstawiciel­
stwa adwokatury.

Zasadniczo Naczelna Rada 
Adwokacka powstaje w drodze 
wyborów, jednakże pieiwsza 
Rada po wejściu w życie roz­
porządzenia Dowołana będzie 
w składzie 20 członków przez 
Prezydenta Rzplitej na okres 
lat 3. Odpowiednie wnioski no­
minacyjne przedstawi p. Pre­
zydentowi Minister spi awiedli- 
wości, przyczem kandydaci na

członków tej pierwszej Rady 
muszą być wpisani na listę ad­
wokacką conajruniej od lat 
dziesięciu.

Projekt przewiduje specjalne 
ślubowanie, które każdy adwokat 
złożyć musi przed rozpoczęciem 
czynności zawodowych wobec 
dziekana Rady adwokackiej 
Tekst ślubowania jest nastę­
pujący :

„Pomny dobra państw a 
oraz godności stanu adwo­
kackiego przyrzekam uro­
czyście, że obowiązki adwo­
kata spełniać bedę - zgodnie 
z prawami słuszności, poświę­
cać się zgodnej ze stanem 
snmienności i gorliwości. 
Władzom okazywać będę

poszanowanie, a w postę­
powaniu swem kierować 
się będę zasadami honoru 
i uczciwości".
Nieco inaczej brzmiąca rota 

ślubowania przewidziana jest 
dla aplikantów adwokackich.

Aplikacja adwokacka ma 
trwać 5  la t, Aplikantom wolno 
będzie występować jed y n ie  
w  sądach  grodzkich  i okręgo­
w ych, W sądach apelacyjnych 
i Naiwyższym aplikant nie może 
występy waćjako zastępca strony.

R ozporządzen ie  o adw oka­
tu rz e  d la  całego p a ń s tw a  daje  
m ożność sw obodnego p rzesied ­
la n ia  się  aaw o k a tó w  z jed n e j 
m iejscow ości do d rug ie j

Katastrofalna powódź
300 osób utopionych.

NOWY YORK. Stan Texas 
law ieduia  niebywała powódź. 
Zwłaszcza oba brzegi rzeki Rio 
Grand dee Norte ucierpiały o- 
gromnie. Wczoraj zawalił się na 
niej no«t kolejowy, na którym 
znajdował się tłum ludzi obser­
wujących ogrom płynących wód, 
300 osób znalazło Śmierć w 
nurtach  rzeki.

Wykrycie wielkiego przemytu morfiny.
Wczorajsze wydanie warszaw­

skiego dziennika pt. Radjo (Nr. 
20 8) yprzzniosło niezwykle 
sensacyjna wiadomość o wykry­
ciu wmlki:j afery przemytniczej, 
w k tó rą  wmieszany ma być m. 
i. krakowsk kupiec Joel Ten- 
nenbaum.

W sprawie tej śledztwo pro­
wadzone energicznie przez na­
sze władze zdołało ustalić, że 
banda Tenneribauma miała prze­

mycić do polski ilość morfiny 
przedstawiająaej wartość wielu  
miljonó«v złotych.

Jeden z członków bandy, nie­
jaki Volkslander, który bawi o 
becnie w Wiedniu miał wedłag 
cytowanej gazety zwróciś się do 
władz Polsl 'ch z pismem, w któ­
rym przytoczył dowody swej 
niewinności i oświadczył, że go­
tów jest dopomóc do wykrycia 
organizatorów cajej bandy, o ile

Gukier potanieje ś I-go
r

K orespondent aasz d o ­
n osi z W arszaw y

Po dłuższych naradach u- 
dało się m.arudajiiym sferom 
rządowym wpłynąć na kartel 
cukrowników w kierunku 
obniżenia cen cukru, tak w

■La.
hurcie, jak w drobnej sprze­
daży. Zniżka ta wznosić bę­
dzie 40 zł. na 100 kg. w 
hurcie, w detalu zaś 40 gr- 
na 1 kg.

Obniżenie ceny nastąpi od
dnia I-go października b-r.

. t rz y m a  od polskich w ładz ż< i- 
lazny  lis t"  bezp ieczeństw a 
g w a ra n tu ją c y  mu u  olność oso­
bista w  Fo lscd . Gwarancję ta ­
ką Fokslander miał otrzymać 
i w tych dniach przebywa on 
do Polski, gdiie pozostanie na 
wolnej stopie.

Banda Tennenbaum a opero­
wała wielką organizacją prze­
mytniczą ta  szlakach Wiedeń- 
Kraków-Warszawa.

łowi ministrowie
Minister skarbu  Jan 
iłsudc ‘ci o raz  minister 

komunikacji in£. Alfons 
Kuhn zgłosili na ręce pana 
Prezydenta R, P. prośbę o 
zwolnienie icl z zajm o­
wanych urzędów.

Pan Prezydent przy ją ł 
zgłoszenie i zam ianował 
prof. o łady s ław a  Z a ­
wadzkiego m n it re m  
ssa rbu , o raz  inż. iAicha- 
ł  Butkiewicza k ierow ­
nik' m inisterstwa ko­
munikacji.

MiClllł

Pożar historycznego 
kościoła

BERlIN. W Eibingen koło 
Ru^dekeim, powstał podczas na­
bożeństwa pożar w starożytnym 
kościele wybudowanym przed 
8 wiekami. Świątynia spłonęła 
doszczętnie. Strat w ludziach 
cudom tylko dało się uniknąć,

Z ab iła  m ę ż a
n ożem  kuchennym .
WIEDEŃ! Barbara Penkert ży­

ła od kilku lat z mężem swoim 
szoierem, w niezgodzie, Sąsiadzi 
przyzwyczaili się już do awan­
tu r  nocnych w domu Penkertów, 
jak do chleba powszedniego. 
Wczoiajszej nocy usłyszano roz­
dzierające jęki, a gdy wki oczyła 
Fołi. jo ujrzano broczącego krwią 
Józefa Penkerta. Aresztowana 
żona jego Barbara przyznała się 
do zabójstwa, podaiąc początko­
wo, że mąż po powrocie w no­
cy wszczął awanturę i zaener- 
wowana w najwyższym stopniu 
zabiła go, Później zmieniła zez­
nanie, twierdząc, że mąż ją za­
atakował nożem i w własnej 
obronie wyrwawszy mu pchnę­
ła go nim w plecy,

M orderca m a łe g o .
Lindbergha.

JOHNS l AWN (Pensylwanja), 
Policji udało się aresztować u- 
krywającego się w górach Cla- 
rence Stencke podejrzanego 
o tpi owadzenie j zamordowa­
nie dziecka Lindbergha. Aresz­
towany w krzyżowym ogniu 
pyt?iń przysnął się do winy, 
Wzburzona ludność przez całą 
noc oblegało wię teme, gdzie 
umieszczona Sienckego, chcąc 
go z niego wyciągnąć i roz­
szarpać żywcem.
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Śiodh, 7 ni«c$Ul4. 
św  Reginy.

Dziś w nocy otwarte są apteki:
Grodzka / I  pod Złotym Słoniem, 

Plac Matejki 3 pod Jagiełłą, Sienkie­
wicza 2 Nowowiejska, Ra' owicka 12 
pod Trzema Gwiazda.ni, Dietlowska 
36 Apteka Sternbacha, Brodzińskiego I 
pod Opatrznością. •’*»** — ~ ■ - -

Dzień dobry,., dzień dobry 
Dzisiaj dzień szczęśliwy,
Kto ma trochę forsy,
Nie będzie zgryźliwy !

Kto ma choć sto złotych 
Ten zbierze majętek,
Ate od Hawelki —
Niech zrobi początek!

Najlepszy interes...
I i zy kuflu zaczęty 
Wyjdzie wieczór goły...
Jak  turecki św ię ty!

As,

Co się hastw ii śniło •?
NHl D M B"Y i !: Zostaniesz

przeniesiony J  Warszawy na 
dożywienie.

DĄB piękny widzieć: poz­
nasz wybitnego generała. Dla 
P ań ;  Udała kuracja małpia męża 
opiekuna itp.

DELFINA widzieć: Urodzi ci 
się następca tronu. Dla Pań : 
kłopot z ustaleniem ojcostwa.

HHtm

W ;adomości o przybyciu b. 
króia Hiszpanji Alfonsa XIII,
podaną onegdai tylko przez nas, 
przedrukowały następnie wczo­
raj wszystkie dzienniki krako­
w sk ie , nie podając oczy  
WiNcie źród ła .

8oskiUżoaj(li # zabójstwo.
- iz e d  Sądem Okręgowym 

iWrnym toczyła się wczoraj roz­
prawa przeciw ośmiu mieszkań­
com Piasków Wielkich pod Kra­
kowem, o zbrodnię zabójstwa. 
( )skarże.ii byli Józef Dudrych, 
1, 26, Jan  Szczurowski 1, 25, 
Józef Wa; Ja  1. 25, Gustaw Chwa­
łek 1. 27, Władysław Szczurow­
ski 1. 21. Gustaw Bilski 1. 27, 
Jan  Michalik 1. 21 i 18-letni Jó 
zef Frączek, wszyscy czeladni­
cy rzeźńiccy z wyjątkiem Mi­
chalika, który jest pomocnikiem 
piekarskim Akt oskai zenit. za 
rzucał p idsądnym  że wywołali 
bójkę, w czasie której poniósł 
śm ieić  z ich rąk  Daniel Pie­
truszka, Zaś dwaj jego bracia 
Józef i Stefan odnieśli ciężkie 
rany, a mianowicie Józef odniósł 
pęknięcie czaszki zaś brat jego 
Stefan dwie Dęte r a n y n a p i e r '  
siaeh

Miało to miei L  Q lutego br, 
na zabawie tanecznej w Kosoci 
cach, gdzie — mimo wezwania 
obecnego na miejscu księdza, 
by z powodu rozpoczynającej 
się środy popielcowej zabawę 
przerwano, oskarżeni siłą wtarg­
nęli na salę zabawową, gdzie 
wywiązała sĄ bójka o smutnym

Otwarcie wystawy
A rtu ra  S zy k a

znakomitego artysty malarza 
z Paryża, odbędzie się w sobo­
tę o godz. 12 w południe w lo­
ka luT  N.S. W w rynku 1. 29 Ip. 
Wystawa jedynego na św iecie  
dziś iluminatora, który wskrze­
sił średnowieczną, niesłychanie 
trudną sztukę zdobienia starych 
dokumentów obejmuje 45 stron 
„Statuiu Kaliskiego", oraz wy­
konane dla Rządu St, Zj. cykle 
o życiu J. Waszyngtona i S. 
Bolivara. Niewątpliwie, cały 
Kraków zwiedzi tą nadzwyczaj­
ną wystawę.

HIMIll

I wyniku.
Na dzisiejszej rozprawie tłu- 

| maczyli się oskarżeni zamrocze­
niem umysłu, spowodowanem 
alkoholem, do winy się nie przy­
znali, twierdząc, że nig mieli za­
miaru nikogo krzywdzić. Prze­
czyły temu zeznania przeszło 2u 
świadków, którzy zeznali, iż 
nieietórzy ^ oskarżonych b li 
uzbrojeni w noże rzeinickie, la­
ski względnie w balaski, które 
sianowiiy broń w cżasie bójki. 
Po zamffńieciu postępowania do- 
wodowegoprokuratcrdrBoryczko 
prosił Sąd o wymierzen e suro­
wej kary, natomiast obrońcy 
adwokaci dr, Schr.itzer, Lewar- 
t .wski, Płeszowski, Kwieciński 
i Kwaśniewski usiłowali w swych 
mowach osłabić pozycją proku­
ratora Po krótkiej naradzie za 
pov»iedzial Sad ogłoszenie wy­
roku jutro, Tzybunałowi prze­
wodniczy] s, Dolhnger, a woto- 
walj ss.j^Jek i Bobilewicz.

Rozprawie fowarzyszyło og- 
i ^mne zainteresowanie publicz­
ności

W jutrzejszym uuinerże „Kur­
ierka Krakowskiego" podamy 

w yrok w tej sprawie.

ięc io le tn ie  dziew czątko
ofiarą dwóch 12-letnich braci.

Przed sądem grodzkim k a r ­
nym w Kranówie toczyła się 
rozprawa przeciwko dwom 12-to 
letnim  synom kapitana podejrza­
n y m  o zniewolenie 5-letniej có­
reczki sierżanta 5 P. A. C. wśród 
następujących okoliczności: dnia 
2 października 1931 r. zjawił 
się w kancelarji pułkowej żoł­
nierz przebywający na ćwicze­
niach w tym pułku i zeznał, że 
dnia 26 września 1931 r. w go­
dzinach popołudniowych zauwa- 
rzył przez okno izby żołnier­
skiej na podwórzu koszar dwóch 
synów kapitans S., zabawiają­
cych się niewłaściwie z 5-letnią 
córką sierżanta z tego pułku. 
Jak  z zeznań dziewczynki wy­
nika przez kilka tygodni wyzy­
skiwali obydwaj bracia jej nie 
świadomość, do czego ona ro­

dzicom się nie przyznała albo­
wiem obawiała się śmierci, któ­
rą grozili jej bracia. Rozpyty­
wani synowie kapitana S. przy­
znali się do winy i podali, że 
widzieli oni w polach u doro­
słych podobne zabawy, więc 
i or i namówili do takiego czynu 
córkę sierżanta na co się ta 
zgodziła. Sąd na podstawie no- 
woobowiązującego polskiego ko- 
karnego wydal wyrok umarza­
jący, ponb waż obydwaj chłopcy 
w czasie popełnionego czynu 
n e  mieli łat 13.

Oslat iie słowa zrozpaczonej 
matki uwiedzionego dziecka 
brzmiały: „Jeśli policja i sąd te­
go nie załatwił to ja to sama 
załatwię".

Rozprawę prowadził sędzia 
dr. Krupińsk1

C ó rk a  z a b ra ła  o jcu  30 tys. z ło ty c h
I z narzeczonym  w yjechała  w niew iadom ym

kierunku.

zabrała tacie różne kosztow  
nośni, dolary i dolar ówki war” 
to śc i trzydzieści tysięcy złotych,

Za niewdzięczną córką rozpo­
częto poszukiwania, które nc 
razie nie dały pożądanych wyni­
ków.
Ja k  nas informują aanna Ro- 
man;a wzięła sobie z kasyojcć 
tylko swój posag, jaki jej się 
podobno zupełnie słusznie na-

— O—
Tragiczny upadek ze  
• - - -  schodów - ■ - ’
17-letnia Kazim.eza Mirała, 

zamieszkała u rodziców przy 
ulicy Wiśniowej 4 potknęła się 
wczoraj o godzinie 1 w połud­
nie na schodach i spadła kilka 
stopni na dó doznając ogoine- 
go potłuczenia ciała 1 wstrząsu 
mózgu,

Zawezwane pogotowie Ratun­
kowe przewiozło biedną pannę 
Kazię na oddział chirurgiczny 
szpitala św Łazarza.

a.iiiin
C u  m u po tym  m sg a -  

fom e?
Na szkodę dyrekcji kina 

W andy skradł niewyśledzony 
na razie sprawca w nocy z 1 
na 2 br.. 1 rozgłośnik radjowy 
umieszczony na dachu domu 
w którym mieści się kino,

Zabił kochanka żony
Józef Janas  w Rzeszowie do­

wiedziawszy się o zdradzie swej 
żony postanowił się zemścić. 
Wczoraj przekonawszy się na­
ocznie o jej niewierności rzucił 
się na rywala Gabryela Gułkę, 
wb jHac mu nóż w serce. Gułka 
padł trupem na miejscu, Janasa 
aresztowano.

O D E SZ L I N A  ZAW SZE

Pan Karol Romański, malarz 
zam. przy ul. Madahńskit go 18, 
miał mPą córeczkę Romanję. 
Panna Roma 15 letnia przystoj­
na osóbka, ku wimMe.mu prze­

rażeniu ojca, zakochała się w 
jednym z wyzwolonych u jej pa 
py terminatorów i pierzchła z nim 
w niewiadomym kierunku. Aby
w d r o d z e  nie być  bez grosza

Marjanna Hurlak, 1. 63, bez 
zajęcia, Helclów 2,

Antonina Dworzak, 1. 50, żona 
podmajstrzego ślus., Kraków- 
Płaszów.

Franciszka Brachucz, 1. 4y, 
żona podurzędnika poczt , F e ­
licjanek 23

Kamil Siissel, 1. 54, krawiec 
Barska 39.

Stefan Iglicki. 1. 73, pi zemys- 
łowiec, św. Tomasza 8,

Cecylja Adamska, I, 27, słu­
żąca, W izesińska 5.

Bronisława Neugebauerowa, 
1. 70, wdowa po emer. urzędni­
ku kol,, Arjańska 13

Stefanja Dudek, 1. 25, służąca, 
Zatorska 9.

Kazimierz Róg, 1. 74, kramarz, 
na  Ustroniu 3.

Wolf Hasenlauf, 1. 68, talmu- 
dysta, Rynek podgórski 12. 

Rachela I.ea Scharf, 1. 58,
ucz zajęcia,  i r a u g m n l i 2.
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Tak to był b ,ły  teldwebel Maydor. I akim samym wzro­
kiem patrzył na niego, jak teraz na nową swoją ofiarę, < ... 
w Kowlu r, bował wówczas życia ludz ic i brylanty — teraz
skarb dziewczęcia.

Za niedługi czas Maydor zawołał pokojowego, rzucił mu
garść banknotów i rozkazał.

— Gdy się mała wyśpi, wypi ść ją ; powiesz jej. że zna- 
azłeś ją  pijaną pod bramą domu. Sama była. Nic się nie stało...
rozumiesz!?

Sługus uniżenie potakiwał głową. Jest z n iego  stary prak­
tyk i umTe sobie doskonale  radzić w takich wypadkacn. Skropi 
w o d ą  wsadzi do dor >żki i jczda do domu.

— Doskonale! — uśmiechnął się eks-kat i rzucii wzrokiem 
ną uśpioną. Tak kiedyś wzrokiem osądzał swoją piacę, gdy pa­
trzył na leżące ciała powieszonych.

Wyszedł zadowolony pogwizdując po drodze. Zaledwie 
ucichły jego ku.ki, sługus zabrał się do pracy. Zbliżył się do 
dziewczyny, potrząsnął ją za rękę. Spala kam eunyn snem. D óf 
rzał jakiś przedmiot wciśniony pomiędzy p >duszki Podniósł 
błyszczący naszyjnik, obró ił w rękach, ocenił wz,okiem ubo- 
jie szaty dziewczęcia i wzruszył lekceważąco r; mionami.

  p i . . czeskie szkiełka. Wsadźmy jej to do t rebki, mog­
łaby być z tego tylko nieprzyjemność i ślad.

Porw ił szybko dzbanek z wodą i chlusnął na śpiącą. 
Dziewczyna zerwała się przerażona i i ieprzyiomny m wzrokiem
w odzić  poczęła  po  p o k o ju :

' — Boże, gdzie jestem, co się s ta ło 7 przytomność zaczęła
jej powracać.

— Zbierać się — odp rł ostro s łu g u s  rzucając jej ubogie 
siaty. Zasłabłaś panna na ulicy i ludzie ją tu przynieśli. Gdzie 
mieszkasz mała? Dorożka czeka, odwiezie cię do domu. Ale
szybko zbieraj się...

Pomógł jej wstać, odwróci! się do okna i przynaglał
w ubieraniu Chwiejącą wyprowadził do bramy, zawo'ał do­
rożkę i wsadził. C.dy konie ruszyły, posłyszał jaszcze przera- 
± iwy krzyk dziewczęcia, cofnął się szybko w bramę zatrzas­
nął drzwi.

  Krzycz mała — roześmiał się złośbw.e. — Akurat to
ci pomoże.

Krzyku tego, zagłuszonego turkotem doroże' , huczeniem 
trąb automobilowych nie słyszał sprawca tegoż rozparty wygod­
nie w dorożce, z zadowoleniem palący cygaro Maydor. Przeżu­
wał w myśli ostatni wypadek. Takiej przygody jeszcze w życiu
swujem nie miał.

Dorożka stanęła w Alejach przed jedną z pierwszorzęd­
nych restauracji. Otoczyła go zgraja uniżonych oddał im za- 
rzutkę. kapelusz i laskę.

Wszedł na salę szukając swojego t iwarzystwa O są . . .— 
zauważył ich i podszedł do stolika, przy którym siedziała żona 
w otoczeniu znajomych i adoratorów. Powitano go przeciągiem 
"aaaaa", i naganą na spóźnienie. Berta siedziała zasępiona, damy 
flirtowały z adoratorami.

— Przepraszam, bardzo przepraszam spóźniłem się, ni.: z 
mojej jednakże winy.

— Przebaczamy! Przebaczamy 1 — uścisnął mu dłoń jeden

z przyjaciół adorujący żonie. Wiemy o tern, że baron ma wiele 
interesów na g ło w ie ..

Był znany w świecie warszawskim jako baron Robert. 
Maydor przeistoczył się na barona Roberta, arystokratę węgier­
skiego, który przyjgj poddaństwo polskie, przywiózł z dawnej 
ojczyzny olbrzymie zasoby pieniężne i trząsł interesami war- 
szawskiemi.

Małżonka jest również przeinaczoną, Jest to teraz, wytwor­
na dama, rumunka, ozdobiona brylantami, jaK królik ludojadów. 
Wytworne życie i brylanty rozdęły jej piękność i aryslokratycz- 
ność. Jej twarz nosi staiy wyraz grym.-isu i lekceważenia. Nikt- 
by w niej nie poznał dawnej Berty, szynkuiącej w gospodzie 
ojca w Kowlu. Wytwornie strofuje męża.

— Gdzie tak długo byłeś? Wiesz, ja tego nie znoszę 1 
Pochodzę z domu, gdzie punktualność była cnotą mężów...

— Moja droga zrobiłem dobry interes! A dobry interes 
to najważniejsza rzecz w życiu. W domu ci powiem... Proszę 
naracie o wybaczenie.

— Naszyjnik z naprawy przyniosłeś?
— Tak! taki . — począł szukać pc kieszeniach
— Daj, pragnę pokazać! .
Baron Robert nagle zmieszał się i przerzucać począł po­

nownie kieszenie.
— Co ci się stało 1?
— Zar z — powstał baron — zostawiłem naszyjnik w za-

rzutce.
W zarzutce me było naszyjnika. Baron zbladł jeszcze bar 

dz;ej i mimo starannego przeszukiwania przez służbę naszyj­
nik nie odnalazł s.ę. Przetarł rękam* głowę pobudzając pamięć. 
Przypomina sobie, że m uł naszyjnik w kieszeni marynarki. 
Nie . w dorożce nie zostawił. Ha! czyżby ta mała była zło­
dziejką? Zastanowił się co uczynić. Policję wtajemniczyć!? Nie.
Stanowczo nie!

Co robić? Trzeba oględnie zawiadomić żonę i skierować 
ich do domu. Sam pójozie na poszukiwanie zguby Decyzję 
szybko wprowadził w czyn. Była godzina druga w nocy, gdy 
odwiózł żonę do domu, a sam odjechał do hoteliku.

Rozespany sługus objaśnił go :
— Tak... był tali szklanny naszyjnik. Włożył go dziew­

czynie do torebki i odjechała, G dzie?  Jakaś przecznica ulicy 
Mo1 oto skiej. Nie sł szał dobrze, kiedy dziewczyna podawała 
adres dorożkarzowi. Ale dorożkarz powinien wiedzieć. Rano 
odszuka dorożkarza.

Robert, pełen zdenerwowania odrzekł:
— Dostaniesz sto dolarów. Musisz mi pomóc natychmiast 

odszukać dorożkarza, dziewczynę i naszyjnik.
Sługus iliwycił tolary.
— Numer j ętnasty dorożkarza. Powinien st ć jeszcze na 

placu.
N e mieli trudności w odszukaniu. Ch\trze wysądował 

o co się rozchodzi, a kiedy baron dał mu suty napiwek podał 
dokładny adres dziewczyny

Maydor wskoczył do auta. sługus za nim.
— Ulica Dolna, jechać szybko 1 — krzyknął baion do 

szoft ra.
Szofer nie szczędził auta, ani benzyny. W kilku minutach 

byli już na Mokotowskiej, baron kazał przystanąć szoferowi 
przy mostku, Zejdą po schodach na ulicę Dolną i niech czeka 
na nich.

Ulica Dolna była w tym czasie nadzwyczajnie ożywioną. 
Przed jednym z niskich domków stała gromada ludzk? zerwa­
na ze snu nagłym jakimś wypadkiem. Kobiety w spódnicach 
nakryte chustami, męcżczyźni w bieliznie okryte, paltami, zatzut- 
kami. Ludzie na pół ubrapi, zerwani ze snu wypadkiem komen­
towali żywo otaczajac na boku barona.

(Dalszy ciąg w j.itrzejszym „Kurjerku Krakowskim").
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-przed łom em  eecfomistrafe
Wczoraj przed południem 

odbyła się u Inspektora Pracy 
konferencja, na której doszło 
wreszcie do defin,Tywnej umo­
wy między strajkującymi a 
Cechem II (żydowskim) Praco­
dawcy przyjęli postulaty robot­
n ic o //, ci zaś podpisali zniżony 
cennik, p idany już wczoraj 
przez nas. Niestety, do przer­
wania strajku nie doszło, gdyż 
cech katolicki mimo przerwa­
nia zbojkotował konferencję 
u Inspektora . Lipczyńskiego. 
Rozgniewani robotnicy zebrali 
się samorzutnie i ruszyli koło 
godz. 6.30 wiecz, w liczbie 
około 200 osćb pod dom pre­

zesa Cechu I Molickiego, przy 
ulicy Kazimierza Wielkiego, 
gdzie pocz<li demonstrować 
Przybyła policja rozproszyła 
demorutranfow aresztując z po­
śród nich 5 cze adników pie­
karskich, a mianowicie: W ła­
dysława Paska, Adam Stachur­
skiego, Kopii Hartmanna, Lud­
wika Dudka oraz Bolesława 
Batę. Przypadkowo znalazła się 
wśród demonstrantów jakaś 
nieznana kooieta z dzieckiem, 
którą również aresztowano, ale 
wnet wypuszczono ją na wolność. 

Konferencja z majstram. ce­
chu I ma się odbyć u Inspekto­
ra pracy przed południem.

szali do oddawania im potraw. 
Sypiali na ich pościeli, a legalni 
właściciele na ziemi, Tego ro­
dzaju stosunki tolerował dozor­
ca Kozłowski, Jeden z więźniów 
Szatański który tasiemkowcom 
się opierał, zbity w nieludzki

spo»ób, wyzicnąt ducha w szpi­
talu |

Równocześnie na innej sali 
S. O. odbyła cię rozprawa prze­
ciwko strażnikowi Niemcowi, 
który przemycał za opłatą gry­
psy z więzienia,

'ystrzegać się anonsów I.K.G.

Dramat na moście dębnickim
Z misstu Dębnickiego usiło­

wał skoczyć do Wisły Jan 
Rudzki szewc,, zam. w Warsza­
wie przy ul. Pod wale 12. Rudzki 
ptzyszedł pieszo do Krakowa 
w poszu lwaniu jakiejkolwiek 
pracy. Przez tydzień czasu błą­
kał ! ię po całym Krakowie 
głodny b e z '  mieszkania, gdyż 
nie mi ł ceniędzy Jak  powiada 
r ’e mógł diużej patrzeć na nę­
dzę w demu i konającą z głodu 
żonę z dziećmi i postanowił 
szukać gdzieś pracy.

Niedoszły samobójca uchwy­

cony został za m arynarkę przez 
Jakóba Deutschera z Podgórza 
w chu iii przekraczania barjery. 
Rudzki po nieudanym zamachu 
głośno się rozpłakał, a z ust 
jego wydobył się przeraźliwy 
okrzyk grozy: gdzież żona moja, 
gdzie dzieci!

Z zebranego Koła p bliczno- 
ści posypały się złotówki Nie­
jaki pan Wł. K, zam. przy ulicy 
Floriańskiej 31, ofiarował Rudz­
kiemu 100 zł. na podróż do 
Warszawy i przyobiecał posadę.

Samobójstwo na Zwierzyńcu
W domu Nr. 4 lb  przy ul 

Emaus, na 2 gim piętrze w mie 
szkaniu brata swego Piotra, za­
strzelił się pracownik masarski 
K a ) o 1 R e i s e r. Przez okres 
kilku miesięcy pracował on w 
fabryce wędlin M, Kusionowi- 
cza przy ul E m jus  Nr. 3, gdzie 
równocześnie zamieszkiwał. Po 
zwolnieniu go z pracy, R ti er 
ostatnie sześć tygodr przeby­
wał stale u brata, W tragicznym 
dniu powrócił do domu około 
godz. 12 przed południem. Rrat 
spał na otomanie w pokoju, 
siostra Marja Nidecka siedziała 
na balkonie,

Karol Reiser widząc zamknię­
te drzwi od balkonu i śpiącego 
brata oparł :;ię łokciem o stół 
i bez namysłu pociągnął za 
cyngiel huknął ;rz  ł i nad sto­
łem zawisnął bezwładnie trup 
Reisera, Sąsiedzi twierdzą, 
był to człowirk nadzwyczaj 
spokojny i uprzejmy. To samo 
dotyczy brata starszego brata
i Marji Nideckiej. którzy za­
mieszkiwał w lokalu tym, skła­
dającym się z pokoju i kuchni 
od ośmiu miesięcy, Co spowo­
dowało Karola do odebrania 
sobie życie rodzi ństwo nie umie 
wyjaśrić.

Policja donosi, że Ficek F i ­
lip, kolejarz (ze Lwowa) zgłosił 
do Wfadz bezpieczeństwa, że 
w czerwcu b.r, na podstawie  
anonsi i I K.C. żona jego A- 
niela żłożyła do filji Towarzys­
twa Pallas we Lwowie przy 
ulicy Sykstuskiej ’ kwetę 10 zł

oraz cZt kiera posłała kwotę 15 
zł poczem uzyskać miała dłu­
goterminową pożyczkę, iow a- 
rzystwo to jednak, którego cen­
trala znajduje się w Krakowie 
ul. Dunajewskiego 7, kwo­
tę tę sobie przywłaszczyło.

— o-

Kob o'l s^ollczibowi

LONDYN. Sensację wywołało 
tu niezwykłe wydarzenie, które 
spotkało konstruktora sztuczne­
go człowieka „Robota". Było to 
prawdziwe arcydziedzieto tech 
piki. Robot mówił, wyko^ywi ł 
wszystkie czynności .ak jak 
prawdziwy człowiek. W czasie 
ostatniego pokazu coSsię w o- 
bocie popsuło. Robił wszystko

na opak, Gdy konstruktor zbli­
żył się. aby zobaczy co się ze­
psuło, sztuczny człowiek naj- 
rrtóspodziewoniej wymierzyć mu 
obustronie dwa siarczyste po­
liczki.

Wynalazca padł, jak długi na 
zi> mię i musiało go opatrzyć 
Pogotowie ratunkowe.

Okropne stosunki w więzieniu
w l nejceli ICO więźniów.

WARSZAWA. W tutejszym 
"Sądzie odbyła się sensacyjna 
rozprawa o zabicie w ię ź n ia  nie­
jakiego Szatańskiego w więzie­
niu centralnym w celi Nr. 45.

Wyszło na jaw, że w celi tej

przebywało, aż 100 więźniów. 
Zawodow- z oczyńcy teroryzo- 
wali, zbankrutowanych kupców, 
którzy odsiadywali krótkie kary 
i którym przynoszono wikt i po­
ściel z domu. Bili oni ich i zmu*

M afy Feljetoii

iV * *

Pan Kazimierz pragnąc nieco 
wolności, postanawia poblago- 
wać żonę.

KAZIMIERZ: Straszne nie­
szczęście, muszę zaraz jechać 
do umierającej c.otki Pelagji, 

HELA : Mój kochany ta twoja 
ciotka przesadza. Conajmniej 
6 razy w roku leży umierająca, 
a zawsze jest nieśmiertelna.

KAZIMIERZ: Trudno w dzi­
siejszych czasach o idealną 
Ciotkę, zresztę o de ma się 
lepiej zaraz wrócę. Chyba gdy­
by umarła. Rozumiesz.., Pogrzeb, 
te s ta m e n t .,

HELA: Tym razem ona na­
prawdę gotowa umrzeć. Zresztę 
jedź, nie krępuj się. Wracaj 
kiedy zechcesz, zwłaszcza... 

KAZIMiERZ. ? ? ?

HELA: Że ja muszę także
jechać zaraz do umierającego 
wujka Mfreda... Miałam strasz­
ny sen ,,  Wiem, że jest ob łoż­
nie chory.

KAZIMIERZ: Czy pisał,.,
HELA : Nie, on biedny nie­

ma już sił do i isania...
KAZIMIERZ: Moja kochana 

ta historja wydaje mi się po­
dejrzana. Czy jest p raw aziw a?

HELA: Najzupełniej tak  samo 
jak i twoja ciotka..

KAZIMIERZ: (po chwili)
Helu, słuchaj,,, a co ty powiesz 
gdybym ja zrezygnował z wy­
jazdu...

HELA: Nie pojadę do mego 
wujKa, gdyż cieszy się również 
dobrem zdrowiem, jak twoja 
ciotka .. Zatem najlepiej będzie, 
gdy oboje przejedziemy na wy­
cieczkę do Zakopanego... Będzie 
to taniej kosztować.., i w skut­
kach nie będzie szkodli we.,.

Przed nową wojną
'O N  DYN. Konflikt na że naruszenie przez Japonję

dalekim wschodzie zaostza się 
coraz bardziej. Japończycy 
chcą odciąć Sowietom połą­
czenie z Syberją i prowinc- 
janr nadmorskiemi, Sowiety 
spoglądają z wielkiem nie­
pokojem na te przygotow a­
nia wojenne i gotują się do 
wojny. Z drugiej strony S ta­
ny Zjednoczone oświadczają,

paktu Kelloga lub traktatu 9 
mocarstw, określającego za­
sady integralności Chin, u- 
dnel. im swobody do dal­
szych zbrojeń morskich. To 
też Anglja śledzi z niepoko­
jem sytuację na dalekim 
W schodzie, gdyż gro /i ona 
poważnemi następstwami ca­
łemu światowi.
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Finał misirzosto tenisowych
P O L S K I .

H ebda p ierw szy w m istrzem  rakiety. “ 
W ygryw a on w trzech  se ta c h  8 -6 , 6 -3 , 6-1.

Sromotna kięska Tłoczyńskie 
go (Legia). Na zakończenie te ­
nisowych mistrzostw polskich 
rozegrano w dniu wczorajszym 
niatch pomiędzy dotychczaso­
wym mistrzem Tłoczyńskim 
(Legja) a 1 wowianinem Hebda
(L K. S.)

Nikt z 1500 osób przyglądaią- 
cych się zawodom nie przypusz­
czał aby Hebrla w tak łatwy 
sposób uporał się ze swoim 
Przeciwnikiem. Wielu było pew­
nych zwycięstwa Tłoczyńskiego, 
reszta spodziewała cię przynaj­
mniej 5-ciu setowej walki prze-

j ciwników zakończonej eweatu- 
alnem zwyczęstwem Hebdy 

Wszelkie przypuszczenia za- 
viodły, a w pierwszym rzędzie 

zawiódł sam mistrz Tłoczyński 
Gra natomiast Hebdy była 
wprost olśmifcwająca i nic dziw­
nego, że pobił. Tłoczyńskiego 
w trzech setach, wyciągając 
w pierwszym 8:6, w drugim 6:3 
a w trzecim 6:1 Tak więc do ­
tychczasowy mistrz ’ tenisowy 
Polski usunął się z tego zaz- 
szczytnego m i.jsca odstępując 
je nowemu, lepszemu od siebie 
graczowi Hebdzie!

Wielki sukces sekcji kajakowej
W. Ii S ,  „Wawel"

Na zawodach kajakowych u- 
rrządzonych przez Z. K. S. Ma- 
kkaói w Krakowie na przestrze­
ni Czernichów-Kraków (30 km.) 
w buiu 4 bm. sekcja kajak. W, 

S. Wawel zdobyła puhar 
Przechodni fizmy „Miraculum“, 

Zaznaczyć należy, że sekcja 
KK. Katowice mimo dobrego 
sprzętu ułegła młodej i ambitnej 
Sekcji po zaciętej walce sekcji 
Wawelu, a tem samem puhar 
Zdobyty w ub. r. przez Katowi­
ce dostał się w ręce sekcji W.
K. S' Wawelu,

Wyniki techniczne:
Dwójki turystyczne Panów 

Kat, A. startowało 11. osad. I, 
hi.ejsce zajął Sołtys - Lunaczek 
W.K.S. W a wel w czas ie2,28.03 g,

II. miejsce Schen - Sinschert KK. 
Katowice. III. » iejsce Katz - Ret- 
tenberg ŻKS, Makkabi

Dwójki turystyczne mieszane 
I. miejsce Haizelmanówna - Kaul 
KK. Katowice 2,33.47 g. II. miej­
sce Golkówna - Figuła W, K. S. 
Wawel III. miejsce Bachnerów- 
na - Silbersweig ZKS. Makkabi.

Dwójki wyścigowe panów kat 
B. I. miejsce Prosner - Nobel 
KK, Katowice 2.30 05. II. miejsce 
U tzni-Zuber KK, Katowice.

Jed j nki panów: I. m Mrachacz 
KK. Katowice 2.42 17. II. m. 
Mierzwy WKS. Wawel. III. m. 
W ciderman KKJKatowice.

Startował 30 kajaków z Ka­
towic, Chrzanowa i Krakowa. 
Organizacja wzorowa

Z powodu zniesienia przez 
Zarzad Ligi kary nałożonej przez 
W. G. i D. Ligi na gracza Cra- 
Covii p. Szperlinga za obrazę sę­
dziego na zawodach Ruch Ćra- 
covia, sędzia tych zawodów p. 
Schneider M. złożył legitymację 
sędziowską, motywując ten krok 
niemożnością sprawowania tak 
Poważnej funkcji sportowej.

Zaznaczyc należy, żep, .

der jest sędzią piłki nożnej mię­
dzynarodowym,

Handel graczami.
Jak  się dowiadujemy, głośna 

sprawa b. prezeza S, K. S, Sparta  
p, Chodnikówsklego za rze k o ­
mo sprzed m ie  gracza, p. O kw sr- 
czowskiego że Bt. . G a rb a rn ia  
znajdzie swój epdog na najbliż­
szym posiedzeniu W, G. D. i 
W<. - u. P . N,

K R A K O W S K I

Ob^iu.ie toczą się rozgrywki
0 wejście du klasy, "A-1 pomię­
dzy następującym, crużyn, m i : 
K.K.S. ,,UNJA", K.K.S „Oi,SZA“ 
K .S „TRZEBINIA ” z Trzebinji
1 K.KS. „METAL”, z-których 
wchodzą Jo klas’ „A” dwie 
d rużyny , Terminarz rozgrywek 
przedstawia się następująco:

I r u n d a  11 września Unia- 
Trzebin ir , Metai-C lsza, 18 wrześ­
nia rrzebinia-Ulsża.Unia-Metal.

II runda 25 września Unia- 
Olsza, Metal-Trzt binie, 2 paź- 
dzier. Trzebinia-U: ia. OlszaMe- 
tal, 9 paździor. Meta l  Unia.

Klub', wymiemione na pierw 
szem miejscu są gospodarzami,

Klul) Sportowy Z. S. Cl.
zostać  bez b u tów .

P. Merta Edward skarbnik 
Klubu Sportowego Z. S. G..z gło­
sił do Poiicji, że w nocy z 2 
na 3 bm. nieznany sprawca Wy­
jąwszy szybę okna szatni tegoż 
klubu skradł 14 par butów 
sportowych w art około 300, zł.

W czem teraz będzie grała 
drużyna jak przyjdzie zima?

HMaimiaiiHsiHłiMtieiiiiitiłsiaiiiiHiłiii

|  AKWIZYTORZY j
Ź na dobrych warunkach £ 
£ poszukiwani do Adm,
|  Kurjerka Krakowskiego. £
2  Zgłaszać się należy 5

ul, Starowiślna 26 ś
5  w  godzi, p rzed p o łu d n io w y ch  5
mm tu
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Doniosły wynalazek
Krakowianina

P. Władysław Kowalik zam, 
w Balicach pod Krakowem, 
zrobił poważne., ulepszeni , w 
dziedzinie t zw. aparatów ssą- 
co-gazowych. Otóż aparat skon­
struowany przez p. Kowalika 
różni się od istniejących tem, 
że zaoszczędza materiału popę­
dowego o pełne 50 proc.

Urządzenie to dostosowane 
jest do motoru, względnie silni­
ka benzynowego.

Pan Kowalik jest mechani- 
kiem-werkmistrzem i gdyby rze­
czywiście wprowadził w życie 
swój wynalazek, zrobiłby tem, 
zupełnie zrozumiały przewrót w 
urządzeniach technicznych,

Jak  się zwierza naszemu re­
porterowi, nad wynalazkiem tym 
pracował przeszło trzy lata 
i dzięki Bogu mozolna praca 
jego uwieńczona została po­
myślnie.

D ziś  w  T e a tr ze  m ie j  - 
skim

, „Eaujt  ‘ opera G ou n o c r .
IIIHIII

DZIŚ NA EKRANIE,
ADRIA Pai.oi.
A^OI.LO w c-icniu traj. i 7y cnmur. 
DOM TOl NIERZA: Podróż poślubna, 
‘ROMIFN : Bitwa nad Somme‘ą. 

SŁOŃCE: Groza śmierci.
SZTUKA: Skandal papy 
8 WIT: Krysia Leśniczanka,
U C IE C h \; Pogromcy nieba.
WANDA. Lipiór P ryża.

  - 5.

Hallo! tu mówi Kraków.
Środa 7 września.

11’58 Hejnał 12* 10 Przegląd prasy, 
12‘20 Gramofon, 12-40 Komunikat me­
teorologiczny, 12-45 Gramofon, 15-00 
Komunikat gospodarczy, 15-10 Gramo­
fon, 15 35 Chwilka nOiska i kojonjal- 
na, 15 40 a) obrazek dla dzieci młod 
szych p. tu -,Sąd Jasia" i d) isty od 
dzieci, 16 05 Gramofon, 26’35 Komuni­
kat dla żeglugi i rybaków, 1640 „Te- 
orja a praktyka rozwoju sztuki filmo 
wej*1, 17'00 Koncert popularny, 18-OC 
Uroezytości Ziemi Chełmskiej, 1910 
„Świetlica strzelecka*', 19-23 Rozmaito­
ści — komunikaiy, 14 30 Program ti a 
dzień następny, 19’35 Dziennik radjowy. 
19-45 „Skrzynka pocztowa**, ' 29-0C 
Kwadrans literacki, — „Wilk w Gubłi 
i gajowy** — legenda, 20-15 Muzyka 
lekka — melodje z filmów dźwięko­
wych, 20 50 ,i)P<igadanka muzyczna, b) 
koncert poświęcony utworom Edwarda 
Griega, 21-50 Dodatek do iziennika 
radjowego. 21 55 Wiadomości bieżące, 
22 00 Muzyka taneczna z Warszawy, 
22-25 Odczyt w języku angieiskin p, fc 
„Hejnał krakowski**, 22-40 Wiadomości 
sportowe, 22 50 - Muzyka taneczna z 
Warszawy.

Hejnał Marjacki
dla zagranicy.

Dzięki codziennemu transm i­
towaniu przez wszystkie pol­
skie rozgłośnie starożytnego 
hejnału i  wieży Mariackiej obu­
dziło się zagranicą żywe zainte­
resowanie tą piękną tradycją, 
czego wyrazem są liczne zapy­
tania nadsyłane do stacji k ra ­
kowskiej z zagranicy zwłaszcza 
z Anglji i Stanów Żjednoczu- 
nych dotyczące pochodzenią 
znaczenia hejnału, Chcąc tym 
zapytaniom prośbom zadość­
uczynić rozgłośnia krakowska 
wspólnie z rozgłośnią W arszaw ­
ską nada w dniu dzisiejszym 
o godz 22,25 odczyt dra Do- 
brzyckiego w języku angielskim 
przeznaczony dla zagranicy. Od- 
ten wygłosi lektor U. J. p. Sta­
nisławski.

Szczyt grzeczności.
Katastrofa samolotu w zwy- 

sokośoi 5.0C0 m spadaia dwaj 
piloci.,.

— Spadaj pan pierwszy. Pan 
przecież starszv oćemrie mówi 
j«den do drugiego.
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5) StrcsAVA$ nie. Za UlUł dodano parę 
słynnych tancerzy. Na piersiach zamor­
dowanych -yyryio kupią czarzkę z na­
pisem — Zemstr hrabiny —.

Na drugi dzień pisma d„uiaały „ 
tajemniczym lamuiocie be ; .ilota, zaś 
słynny rjny detektyw Szim Sreiner 
puścił się w pogoń za srnoloti i za- 
jął gorliwie sp iwą. Tajny detektyw, 
był rodzonym bratem znanego speku­
lanta i polityka, mającego koncern pra­
sowy na Psiej Gorce, koło Monte
Cario,

Obaj bracia nic żyli w zgo­
dzie Wydawca noszący imię 
Paweł niechętnie przyjmował 
b.-ata Mieczysława, którego 
wzrok wszędzie przenikał.

U Pawła zbierały sir; mo^no 
podejrzane typy, wobec czego 
wizyty detektywów nie były po­
żądane, Utrzymywał on tajne 
konszachty z tajemn zą damą, 
którą nazywano hrabiną, lecz 
której rzeczywistego nazwiska 
nikt nie znał. Wiedziano tylko 
tyle, że ta,emnicza hri ł na przy­
jeżdżała dość często do domu 
na Ps«ej Górce, zawsze po pół­
nocy i gęsto zawoalowana, w sa­
mochodzie prywatnym, każdora­
zowo innym lub w samolocie. 
Pojazdy te prowadziła zawsze 
sama,

fU.

,ańertelny  p ośc ig  za sa­
m olotem  bez pilota,
Piotr Szim Sreiner siedział 

w swoim gabinecie gdy z ulicy 
doleciało go wołanie chłopców  
sprzedających gazety „Tajemni­
cze podwójne morderstwo w Fo­
lie Bergere" Zamordowanie pro­
kuratora i sędziego śledczego” 
za same jedne 10 groszy nad­
zwyczajne wydanie, C. D. N

Sprzedawca komunistyczny:
W tem mieście jest kobieta, kió 
ra zarabia szyciem 200 tygod­
niow o”.
Kobieta: „Mój Boże! Toż ona 
nie może nosić guzika na sukni.

Roztargniony.
— Wczoraj przez nieuwagę 

połknąłem wieczne p,óro...
 I co się stało ?
— Musiałem skończyć 

tykuł ołówkiem.

„Tak, na zakrętach się dobrze 
widzi, (ak wóz jest zawieszony”

IIIM IIII ł tl ll lll ll łH llll lI t lH łlłlM Iłllł ll ll l
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Dziwne krzyżowanie
— Czemu tak płaczesz 

lutki?
— Bo... tatuś powiedział 

wczoraj mamie ty wściekła 
m a łp o , a  mamusia nazwała ojca 
starym osłem ?

— A co eiebie to obchodzi ?
— Zastanawiam się, czem ja 

jestem wobec tegu,..

^ V r A ® ł i? ł ip o i . J K i

Na Zjtd li iią zonę.
Mą z mruczai, żona grała, 

a goście słuchali 
Kiedy każdy ' w niej wielką 

wprawę palców chwali. ' 
Ozwie się maż hamując zbytnią 

grzeCzuość chw alców :
„Ma ona eszcze język wpraw- 

niejszy od palców”.
J, P, Legatowicz (E pigranata)

— No jak ci się udała pod­
róż poślubną ?

— Znakomicie! Poznałem nie­
zwykle elegancŁiego c?łowieka!

Mllllll

(80-letnia kobieta debiutuje ja­
ko śpiewaczka) 

Impersarjo: „Z takim głosem
ma pani zapewnioną przysz­
łość".
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIM U IIIIIIM IIIIIIIIIIIIH

Pam iątkowe drzewko.
— Moja narzeczona zasadziła 

wczoraj dła uczczenia naszych 
zaręczyn drzewko pamiątkowe.

— Mądra kobieta! Za kilka­
naście lat wyrośnie w jej ogro­
dzie ładny i gęsty las...

Przysięga .
„Jeżeli kłamie, niech mnie pic 

run trzaśnie!"
Tak zaczął kłam ca: — w te ro  

zagrzmiało właśnie ;
A on czemprędzej dokończając 

m ow y:
Zem zawsze kłamał i kłamać 

gotow y,
Aleksander Fredro

Gaduła.
Gaduła wyczerpawszy wiado' 

mości swoje.
Miał nareszcie uczonym to py­

tanie zadać:
Na co Bóg jedną gębę — uiszu 

dał dwoje?
Na to, rzekli by więcej słuchać, 

niżlr gadać.

Prognoetyk łysemu,
Łeb goły jak kolano gdy widzę 

u ciebie
Łyska, muszęć tak wróżyć, żk 

nie będziesz w niebie.
Bo gdy do nieba pójdziesz 

z tym łbem twoim gładkim
Zepchną cię świec mówiąc, że 

tam idziesz z...
Wespazjan Kochowski (Fraszki),

ODPG KTIEDZI
I * .  R . Prosimy zgło ić
się do naszej Redakcji w gou inach po­
południowych. R n n  Ł„ IX B « -  
c h e ń m k a .  Za życzenia pomyśl­
nego rozwoju dziękujemy. Wspomniane 
działy ..prowadzimy R a j a  D p ,  z  

Za nadesłane nam 
2 listy otwarte Roznera z r, 1919. 
dziękujemy, Skorzystamy przy sposo­
bności. Dz ękujemy za słowa zyczliwe.

p o » a <1 y
s s a w n i ,  d l a  n m z / t 1 , 
C z y t e l n i k ó w  s l a l y c l t

ud godz. 3—4 popoł 
w redakcji:

„Kurierka K r a k o w s k ie j

f f C f i C M C
Kc cJeks k a rn y

Ważne dla PT* Sę­
dziów, Adwokatów, 
Policji Państw, oraz 
Magistratów i Gmin 
Kodeks karny, p ra­
wo o wykroczeniach 
i przepisy wprowa­
dzające, z objaśnie­
niami i uzasadnie­
niem Komisji Kody­
fikacyjne), w >pre 
cowaniu Dra Z.Wu 
satowskiego, sędzie­
go okręgowego 
Stron 3^0 Cena 6 
zł, z przesyłką 6,50 
Adres: Wydawnic­
two Kodeksu. Kra­
ków, Sienkiewicza 
2a 27

D yw any
linoleum, ceraty, fi­
ranki. kapy. chod­
niki i portjery. M. 
Halpern, Kraków 
Poselska 18. 20

Z a p a ln ic z k i
naprawia „Mecha­
nika" Starowiślna 
52 24

Z a d o w o le n ie
osiągnie Pani ku­
pując i przerabia- 
1 c kapelusze w Sa­
lonie Mud u La- 

enda. Kalwaryjska 
39 25

B u d o w la n e
roboty drzwi, okna 
wykonuje Stefan l- 
glicki Kraków-Pod- 
górze, 6 E le g a n c k o

i najtaniej przerobi 
i kupi Pani kapelusz 
w salonie mód „Mi­
moza 26

W ażn e  d la  P a ń
Magazyn mód Dia­
na poleca eleganc­
kie i szykowne kape 
lusze po 6 zł rówr leż 
przeiabia według 
najnowszych żurna- 
li po 2‘50. Uwr.gc 
na adres, Kraków, 
Węglowa 3, róg 
Krakowskiej. 22,

M ie jsk ie
2akłady Ceramicz­
ne v  K-nkowie 
przeniosły biura 
centralnego arządu 
r a  ul. Basztową 10. 
Tel. 114-7°

W szelk ie
pisma przepisuje i 
powiela, na prowin­
cję odwrotna pocztą. 
Kraków, ul. Koście ■ 
zki40m. 7, tel. 158-71 

11

T a n ia
sprzedaż mebli gię­
tych. krzesła, buja­
ki, wiesiadłu. Na­
prawa poliurowanie 
i wyprawa trzciną. 
Bracia Albertyni, 
KrakOwska 43 7

P ie c z ę c ie
kauczukowe solid­
nie tanio wykonuie 
./alenta rytownik 

Kraków. Sławkow­
ska 3. 2

NAUKA

K u c h e n k a
żelazna okazyjnie 
do sprzedania. Pod­
górze, Ma.jewskie- 
g( 7. suteryny m. 7 
Wiadomość po po­
łudniu.

P a r c e la
przy ul. Wielickiej 
do sprzedania. W ia­
domość Kolejowa 12 
(Podgórze). 5

R o c z n y
(półroczny) komplet 
przysposobienia biu­
rowego; szybka na­
uka niemieckiego. 
Zawodowej steno­
graf ji. pisma masz / '  
nowego. Rynek i 1, 

19

W ionie
materacowe najta­
niej poleca Sortow­
nia Szczeci Kraków 
Rzeźnicza 31. 21

A n g ie lk a
rodowita, rutynowa- 
na nauczycielka, u- 
czy tanio, szybko, 
gwarancyjnie. Zgło­
szenia do Admini­
stracji „Kurjerka 
Krakowskiego". Sta­
rowiślna 26, pud 
„Prawidłowa wymo­
wa".

Wydawca i odpowiedzialny red Piotr Rysiewicz. F dakcja, Adm :nistr. Drukarnia: Kraków, Starowiślna 26.


